Wydanie wieczorowe, (e. kolumn). > : 
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;* 7 PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: - | 
"Rocznie 12 Marek, półocznie 6 Mr, kwartale 3 Marki ` 


mslesięcznie 1 Marka. = 0 AGE 
-. Za odnoszenie do domów 20 £. miesięcznie. 
Za granicą miesięcznie 2 Tarki. 

A 20. Wychodzi codziennie. . 
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= "ORGAN NAR 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


- Redakcja i administracja— Przejazd Je 8, otwarte codz, od % 
„do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje iuteresantów w sprawach re-- 
dakcyjnych od 10 da 11 i od 3—4 
liękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 

bez zastrzeżeńia honorarjam 


__ Telegramy. © 
Wielka Kwatera Gtówna. 
23 lipca rano. — Urzędowo. 
. Z terenu zachodniego. 
Odparto nocne ałaki nieprzyja- 


tiela wykonane przy pomocy grana- 
jbów ręcznych na i północ- 


mym zachodzie od Souchez. W Szam-' 


panji, przedsięwzięliśny w _ okolicy 
erthes rozległe wysadzenia w po- 

wietrze i zajęliśmy krańce. dołów 

spowodowanych wybuchami. - 

|. + W.Bois de Prêtres nie udał się 


atak francuski wykonany: w nocy. W | 


Wogezach trwały walki. Atak nie- 
przyjacielski na linję Lingekopf — 


- Barrenkopt (na „północy od Muenstot) - 


 odparto po gwałtownej walce zblizka 


' przed i w pozycjach bawarczyków i 


"strzelców  mekłemburskich. Wzięto 
-przytem do niewoli 2 oficerów i 64 
strzelców alpejskich. Także zaata- 
kowali Francuzi bezskutecznie pod 
Reichsackerkopiem. - Pod. Mefzeralem 
wyrzuciliśmy ich z wysuniętego na- 
' przód stanowiska, które, by uniknąć 
strat, znów planowo opróżniliśmy, 
.W odpowiedzi na wielokrotne o:trze- 
liwanie- Thieancourtu i innych - mitj- 
scowości między. Mozą a Mozełą, af- 
_ftylerja nasza rozpoczęła ostrzeliwa- 
"mie Pont a Mousson. Lotnicy nasi 
zaatakowali trójkąt kolejowy St Hi- 
laire w Szampanii i zmusili lotników 


nieprzyjacielskich do odwrotu. Zirzu-- 


cono. także bomby na koszary w 
- Gerardmer. Podczas walki w powie- 
|jfrzu nad Conflans, zniszczono nie- 
przyjaciełski szmolot bojowy. 


Z terenu wschodniego. | 


W Kurłandji wśród ustawicznych 
walk ścigamy Rosjan uchodzących na. 
wschód. Podczas tychże wzięliśmy 
wczoraj do niewel. 6560 ieńców, zdo- 


"byliśmy 2 działa | wie wdzów «mu- 


nicyjnych i kuchar polowych. Wojska- 


nasze posunęły się bliżej ku Narwi i 
stanowisku przyczółkowómu Warsza- 
wy. Ped Różanem wzięto szturmem 
ną bagnety wieś Miluny i fort Szygi. 
-©- W ostatnin. pojmaro 290 jeń- 


gów. Nocne ataki z Modlina nie u- 


mdały się, = 


Z terenu południowo-wschodniego. 
. -> Nieprzyjaciel opróżnił zachedne. 
brzeg Wisły od Janowca (na zachód | 


gd Kazimierza) -do Granicy. 


Na terenie lsśnym na  południo- 


wym wschodzie od Kozienic, odbywa. 
mię jeszcze walka z rosyjskiemi stra- | 
żami tylnemi. Między Wisłą a Bu- |. 
` giem udało się wojskom  sprzymie-- 


"rzonym złamać w różnych miejscach 


` zacięty opór przeciwnika i żnius ć go. 


| trów od Dęblina.) 


tam do odwrotu. Krwawe straty Ro- - 


sjan są nadzwyczaj wielkie. .. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe - 


~. — (Liagekopf i Barrenkopf leżą w odle- 
głośi 3 do 4 kilometrów na północy od 
Muenster, Granica w odległości 10 kilome- 


OD 


- Społeczeństwo rosujshie - 
tl Bolacy. 


=—L FT 


„_ (k) Jednem z bardzo wielu złudzeń, 
kołaczących się po po głowach senty* 


-. mentalnych marzycieli polskich — tych 
rzeczywiście niepoprawnych starych dzie- 


ci, jest przekonanie,-że wrogiem Pola- 
ków i polskości jest jedynie reakcyjny 
rząd rosyjski, zaś społeczeństwo rosyj- 
skie przeciwnie żywi ku nam gorącą 


sympatję, tak, że z chwilą dojścia do 


władzy żywiołów konstytucyjnych i de- 
mokratycznych stosunek państwa rosyj- 


„skiego do Polaków ulegnis gruntownym 


zmianom. * Na tej tedy podstawie budu- 
ją się przeróżne tęczowe gmachy przy- 
szłości, nie widząc, że . fundamenty ich 
zakładane są na lodzie. i 

Przedewszystkiem bowiem stwier- 
dzić należy, że o sympatjach społeczeń- 
stwa rosyjskiego do Polaków nie może 
być mowy z zupełnie zasadniczych 
względów. : - 

Po pierwsze: Psychika rosyjska jest 
obcą, a nawet. wręcz wrogą psychice 
narodów o kulturze ` zachodnio-europej- 
skiej, do których na szczęście i my się 
zaliczamy. 

Po drugie: Charakter narodowy pol- 
ski jest bardziej nawet - niezrozumiały i 
nissympatyczny dla Rosjanina, niż cha- 
rakter wielu innych: narodów. Szcze- 
gólniej draźni każdego Rosjanina wielkie 


„poczucie godności osobistej.i narodowej, 
- właściwe Polakom, „polskij gonor" jest 


przedmiotem głębokiej niechęci i let ce- 


ważenia w całem bez wyjątku społe- 


.czeństwie .rosyjskiem. 


| Pó trzecie: Społeczeństwo rosyjskie 


przez stulecia kształtowało się pod nie- 
ustannym wpływem podbojów państwa 
į fak silne są w nim instynkty zaborcze, 
że każdy liberał czy radykał do. ujarz- 
m'onych narodów. zdradza zupełnie nie- 
dw:iznaczne tendencje rusyfikatorskie. 
Czasem się z tem ukrywa, czasem mo- 
tywuje to przeróżnemi głębonimi racia- 
mi, ale na dnie jego duszy * znajdziemy 
zawsze świadome czy też. nieuświado- 
mione dążenia do przekształcenia samo- 
dzielnej kultury na własną modłę — na 


modłę rosyjską. . 


Jeśli sięśniemy do "historji i litera- 
tury rosyjskiej, to: na każdym kroku Spo- 


. tykamy stwierdzenie. słuszności naszych 


założeń e S Ta 
Wrogi stosunek społeczeństwa ro- 
syjskiesó do spraw i społeczeństwa pol- 


skiego zaznaczył się już dobitnie za cza- 


sów Aleksandra I, gdy istnienie Królest- 


"wa kongresowego wzbudziło: silne i o- | 


gólne niezadowolenie w społeczeństwie 
rosyjskiem. Rzecznikiem tego niezado- 


wolen'a wobeć Aleksandra stał się siyn- 


ny pisarz Karamzin. 
Po. -śmisrci Aleksandra I 


5 niechęć 
«do Polaków jaskrawo wyraziła się pod- 
“czas procesy dekabrystów, kiedy -aresz- 
towani przywódcy ruchu . zdradzili swe | 
„stosunki z polskimi  spiskowcami. - Tym 


SYNA: 


ODOWY. 


uważa się za bszpłaśne. 


Taneri ar 


--wyrzeczonych do Polaków, 
: innych słów monarszych: „il faut écraser 
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Rok IV. — Ne 188. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy I śród tekstu za wiersz tub ego 
miłejsce 1 Mr.; reklamy 
nekrologja 40 f, Ogłoszenia małe 3 £ zawyraz, 


zaraz po tekście 3) _£; dalej za tekstem 244 
- Każde ogłoszenie najmniej 40 f. 


pierwszym bowiem rewolucjonistom ro- 
syjskim, głoszącym „konieczność dla 
małego narodu połączenia się z naro- 
dowością panującą w państwie i zrze- 
czenia się niezawisłego bytu” bardzo le- 


żała na sercu jedność i niepodzielność ` 


zaborczego państwa rosyjskiego. 

W roku 1831 hasło, wypisane na 
sztandarze powstania „za Waszą i naszą 
wolność“ nie znalazło oddźwięku w spo- 
łeczeństwe rosyjskiem. Zaś w roku 1863 
wybuch powstania spowodował w Rosji 
jedynie potężne wzmożenie się tenden- 
cji pólakożerczych.. W roku 1905 pod- 
czas rewolucji rosyjsk'ej ogół. polski 
pokładał wielkie nadzieje w „czynnikach 
wolnościowych Ros'i, — dzisiaj wiemy, 
co mamy o nich sądzić. 

kazało się, że najbardziej wolno- 
myślne sfery społeczeństwa rosyjskiego 
są bardzo niechętnie usposobione wzglę- 
dem Polaków. ; 

Jedynym punktem programu kade- 
tów, który nie został umieszczony w 
adresie do cara po otwarciu pierwszej 
Dumy, było żądanie autonomii Polski. 

- Pamiętamy zbyt dobrze głosowanie 
socjal-demodratów rosyjskich przy roz- 
trząsaniu sprawy sądownictwa: dla Kró- 
lestwa. 

Z odczytów w Krakowie i Paryżu 
wiemy, jak się zapatruje na sprawę pol- 
ską jaden z leaderów socjal-demokra- 
tycznych, Lenin. Coraz wyraźniej wi- 
dzimy, że przyjaciół Polski napróżnoby- 
śmy szukali w społeczeństwie rosyjskiem. 
To samo stwierdzamy, studjując litera- 
turę rosyjską. 

Największy poeta Rosji, Puszkin, 
jedyne rozwiązanie sprawy polskiej wi- 
dział w zlaniu się polskiego strumienia 
z morzem rosyjskiem. — 

=- „Kriezliwymi lachami* nazywał tych, 
którzy się na to rozwiązanie zgodzić nie 
chcieli. . Genjalny Gogol“ w „Tarasie 
Bulbie* daje upust takiej nienawiści do 
Polaków, że psuje ona nawef pod wzglę- 
dem czysto artystycznym wrażenie zna- 
kom ts) skądinąd powieści. 

Wielki posta Tutczew w utworach 
swych opiewa Murawiera Wieszatiela, 
słynnego kata Litwy. 

'- Najgłębszy pisarz rosyjski, Dosto- 
jewskij ze szczególną nienawiścią ryso- 
wał typy polskie samochwałów i war- 
chołów, pijaków i szulerów. Wreszcie 
wszyscy pisarze rosyjscy, ubocznie tylko 
mówiący o Polakach, traktowali ich z 
uprzedzeniem i pogardą, jak Turgeniew 
(figura hr. Małeckiego w ślicznej nowel- 
ce „Pierwsza Miłość”), jak Gorkij (Sta- 


rucha Izregil) i wielu, wielu innych. 


Reasumując wszystko, co powyżej 


powiedzieliśmy, w myśl mądrej - dewizy 


znanego krytyka rosyjskiego Pisarewa: 
Precz z iluzjami, niech żyją fakty“ i 
słów cara: „Point de rêveries, messieurs“, 
w myśl 


cette nation“, widzimy, że. fakty. głoszą, 
co następuje: : a 
Zarówno w nastroju rządu, ani w 
obecnym nastroju społeczeństwa rosyj- 
skiego, tak i w historji przymusowego 
współżycia Polaków z Rosjanami, jak i 
w literaturze rosyjskiej niema żadnych 


"danych, usprawiedliwiających nadzieję 


na wzbudzenie się w społeczeństwie ro- 


syjskiem sympafji ku Polakom. Prze- 


ciwnie—w psychologji każdego Rosjani- 


„na w. stosunku do Polaka przejawiają 
się jego instynkta zaborcze, jego nieto- 


lerancja względem innych narodów. 


ODER 


Nota Ameryki do Niemiec. 


Brzmienie dosłowne noty Stanów Zjede 
noczonych do Niemiec jeszeze nieznaną 
co oczywiście prasie zagranicznej nie przes 
szkadza gubić się w domysłach co do jg 
treści. I tak twierdzi londyńska „Morninge 
post* na zasadzie depeszy z Waszyngtonu: 

-Na posiedzeniu ministerjum -amery« 
kański:go w dniu 20, b. m. omawiano prze. 
dewszystkiem dwie kwestje: 1. Co nastąpi, 
jeśli Niemey odrzucą żądania Stanów Zija 
dnoczonych? — 2, Jakia jest usposobienie 
ludności Stanów Zjednoczonych? 

Pierwsze pytanie nie dało wynika 
pozytywnego. Co do drugiego członkowie 
gabinetu zgodzili się na to, że kraj nie 
pragnie wojny i uważałby ją za nieroz. 
sądną, Dwóch członków gabinetu: mini- 
ster sprawiedliwości i minister poczt, któż 
rzy są gorliwymi zwolennikami Bryana, ob- 
stawali przy zapatrywaniu Stanów połu. 
dniowych, według którego Anglja przes 
swój zakaz wywozu bawełny rujnuje poiu 
dniową część Ameryki, Obaj wyrazili ży- 
czenie, aby równocześnie z notą de Nie» 
miec wysłano stanowczą notę do Angiji s 
wyrażuem podkreśleniem neutraln ościSta- 
nów Zjednoczonych. Prezydent Wilson 
atoli pragnie najpierw wyjaśnić stosunek 
do Niemiec. 


Sprawozdawca charakteryzuje notęjake  - 


uprzejmą, bez pogróżek — o ultimatum 
niema mowy. Nota nie doprowadzi nawet 
do zerwania stosunków dyplomatycznych, 
Także aławetne „Buro Reutera, po- 
krewne pod względem priwdomówności „Pee 
-teraburskiej Agencji Telegraf:cznej”, zasię- 
gnęło nowych informacji. Donosi ono: Rząd 
Stanów Zjednoczonych postanowił oświad ryś 
Niemcom, że będzia to uważał za „skt niee 
grzeczności, gdyby znowu skutkiem ataku 
niemieckich łodzi podwodnych cbywatełe św 
merykańscy -postradali życie, W nocie po- 
wiedziano, ża Niemcy powinni się o to stae 
raó, żeby łodzie podwodne postępowały w 
myśl prawa międzynarodowego. Nota. żąda 
wynagrodzenia za śmierć obywateli amery« 
rykańskich na „Lusitasji*, Odrzucono rze- 
komo propozycje Niemiec, zarę: alące okrea 
tom amerykańskim nietykalność; jeśli nie będą 
prze woz ły „kontrabandy i dozwalające kars 
ezterech statków amerykańskich w żegludze 
transatlaatyckiej. Dalej tłumaczy jeszcze Ret- | 
ter, że głowa „akt niezrzeczności* w nocia 
tłamaczyć należy w ten sposób, że wypadek 
taki mógłby doprawalzić de zerwania stos 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Niemeami 
a Stanami Zjednoczenemi, 
Tyle informacje angielskie. Są one zue 
pełnie zbyteczne, gdyż niebawem dowiemy 
się 6 dosłownem brzmieniu noty amerykańe 
skiej. | 


come 


2 ziem polskich. 


18 kilometrów od Warszawy: 


Omawiając ostatnie wypadki wo: 
jenne na terenie Królestwa Polskie- 
go, donosi „Reichspost* wiedeńska, 
że wojska sprzymierzone zbliżyły się 
od północy ku Warszawie. Przes 
strzeń dzieląca sprzymierzeńców ód 
przednich fortyfikacji Warszawy wy- 
nosi 18 klłometrów. 

Z Warszawy. 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy sią, . 

ža włościanie, wobec nakazu niszczenia sw8o 


go dobytku przed nadćhodsącemi wojskami 
"Sprzymierzonych, przyjeli grożą podstawę, 
w wielą miejscach doszło do krwawych 
bójek, chłopi nasi rzucili się z kosami na 
wojską moskiewskie, chcące im palić doby- 
dek, Władze rosyjskie, widząc grośną posta- 
wę naszego ludu, podobno cofnęły nakaz, po- 
mimo to wojska gdsie mogą jeżeli się te im 
uda, wiszczą i pałą wsie i całe łany sboża. 
Z Warszawy wszystko, co moskiewskie 
w popłochu ucieka, tak samo i różai pachoł.- 
kowie moskiewscy uciskają na wschód, „Ga- 
zeta Warzsawską* i „2 grosze”, otrzymały 
dla awago użytku kilka wagenów, aby się mo- 
sły przewieżść do Mińska, tam bowiem godne 
«łe dzienaiki, braly sobie aiedliako dla szea 
Faenia dalszej zarazy, Od kilku dni redakcje 
te Btrsężone są przez wojko, bo tłum war- 
gzawski chce p.p. Dmowskiemu, Balickiemu 
I ich towarsyszom urządzić „uroczyBta* po- 
żegnanie. . ; | 
(|. W miarę ustępowania meskałi, Warssa- 
wa Polska, zaczyna ńmielej podnosić głowę, 
Młodzież kryje się po lasach. 
i owicz, 


_ kilka partji jeńców rosyjskich, których - 
: odstawiono do. zakładu kąpielowego w . 
, gu dezynfekcji, poczem odstawiono ich 
| NE o o a 
` Większa ilość robotników jest tu- 
„ taj zajętą przy doprowadzeniu do po- 
rządku szosy w kierunku Sochaczewa. 
KĘ . Prawie w całem mieście wywieszo- 
mo już szyldy z napisami niemieckimi. 
Rowa gazeta w Lipnie, : 
„©: W Lipnie zacznie wychodzić nowa / 
- niemiecka gazeta: „Der Weichse!bate* któ- 
ra ma być. przeznaczoną dla oddziałów 
wojsk niemieckich, będących w tych stro- 
nach na załodze, i niemieckich kolonistów, 
g:sto tam rozstadłych. Do założenia tej 
gazety przyczynił się bardzo pastor liprow 
ski Gundlach, bratanek pastora łódzkiego. 
o Bicengołska metodas: . NE 


Zmuszeri pzzez wojska sprzymierzo- - "wszędzie. w całej. Rosji. odbyły się w cer- | 
skwiach nabożeństwa. dłagałne o zwycięstwa 


ne do odwrotu Rosjanie iście po mongol- 
sku odchodzą z ziem polskich. Cofający ~ 
się ż Radomskiej gubernii, Rosjanie spalili 
przeszło 200 wsi, niby to w celach wojen- 
nych. Nadto ostatnie szeregi cofających 
się wojsk, uzbrojone w kosy Ścinają zbo- 
że, miejscami nawet me dojrzałe aby nie- 
przyjaciel zastał tylko pustynię. Lund wre 
z oburzenia na niecnych niszczycieli. 

"Tej samej metody trzymają się cofa- 
jący się Rosjanie w Lubelskiem, zabiera- 
jąc ponadto ze sobą wszystkich mężczyzn 
od lat 15—50 oraz dziewczęta, pozostawia- 
jąc za sobą pustynie, starców i dzieci. Po- 
dobnie postępowali przed kilkuset aty Ta- 


tarzy, paląc wsie i uprowadzając-w jasyr + 


lad. Teraz „nasi oswobodziciele z nad 
Newy* postępowaniem swojem przypomi-. 
nają krwawe czasy najazdów tatarskich. 
Jedna krew! 


TOPAZ 


denin 


Słowo honoru, panowie, że jeżeli wni- 
kniecie w sens rzeczy, to nie tylko poj- 
miecie, dlaczego baronowa Nina Pawłowna 
Zanerkobł zakochała się w sławnym atlecie, 
szampionie Ameryki Północnej, Janki-Dudl, 
ale i usprawiedliwicie ją w zupełności pod 
każdym względem, | 

Prawda, baronowa Nina Pawlowna 
była z urodzenia arystokratką, jej bowiem 
przodek był ulubionym golibrodą wspania- 


łego księcia Tebridy i, zawdzięczając te- | 
| stał 


mu, w swoim czasie został za to obdaro= 
wany  dziedzicznem szlachectwem iz pod- 
danego. został właścicielem 2000 dusz 
chłopskich. Zaś, przodkowie męża Niny 
Pawłówny byli jeszcze znakomitszemi, gdyż 
przodek sławnej dynastji baronów Zauer- 
kohl, żyjący w czasach panowania Anny 
iwanowny w jej rodzinnej Kurlandji zapie 
sał się w dziejach ówczesnego społeczeń- 
stwa nie tylko jako właściciel wielkiego 9- 
grodu, lecz również wsławił się w całym 
powiecie przyrządzaniem sławnej faszero- 


"wanej kapusty. Ta umiejętność i jeszcze. ł 


niektóre dodatnie cechy, czysta prywatne- 
go charakteru, przyczyniły się da padnie- 
sienia jego, i fak już arysiokratycznego na- | 
zwiska, do tytułu baronowskiego. - 
Czemże jednak winna była Nina Pa= 


włowna, że zmnszoną była żyć, chociaż w | 


- atystokratycznem ale rachitycznem i prze- 


nic więcej ponad tradycje, tradycje i jesz- 
cze raz tradycje... T | 
Nieubłagany los z tej samej przyczy- 
ny nie pobłogosławił jej pożyciu małżeń- 
skiemu potomstwem, a tymczasem Nina 
"Pawłowna miała lal 28 i jej arystosratycze 


| państwa, 


-na natura pożądała, i to bardzo, mieszczań- 


, dyl“ gabinet nr. 6... Cz 


„le pojął o ce chodzi i 


S 1 } 1 „wać ga nie będziemy. 
żytem Środowisku, z którego nie pozostało | 


Janki-Dudl 


Kronika polityczia 
Hąmedja rosyjska wobec Polski. 
© {K} Układy polsko-rosyjskie prze- 
FwWĄąds, Oto rózultaż tej z tak wielkim ha- 
łasem zapowiadanej akcji ugodowej. Przed- 
stawiciele polscy; których rząd zaprosił na 
posiedzenia, są bardzo niezadowoleni z wy- 
niku rozpraw; poseł Harusewiez, który w 


"rozprawach brał udział, oświadcza w-„Dniu*, 
że rozprawy dowiodły, jak mało rządowi) 


rosyjskiemu jest znana kwestja polska, jak 
obcymi są mn Półacy, ich zwyczaje, oby- 
czaje i kultura. Przedstawiciele polscy żą- 
dali, aby wypracowano dwa oddzielne pro- 
gramy pracy. Odrzucono Żądania te, i 
ograniezono się tyłko do rozpraw nad uży- 
wanem jężyka pałskiege i o sprawach ko- 


ścioła katoliekiego. Lecz i w tych spra- | 


wach nia zapadły uchwały. Jedynym: ze- 
zultatem eq protokóły spisane na 200 stro- 
nach, które spoezną w aktach kancelarii 


f " Przyczyna uięski. 
Dwa artykuły w „Rieczi* zajmują się 
przerażającą - ignorancją i obojętnością 


włościan rosyjskich względem wojny, ce 


| przedstawiają jako przyczynę kięski, Niem- 
Q) Do naszego miasta przywieziono |. 


cy pokazują, do jakich wspaniałych, wprost 
trudnych de uwierzenia, rezultatów dojść 
można, jeżeli cała ludność jest zorganizo- 
wana. — Przykład Niemiec. musi być ko- 
niecznie naśladowanym. Tajemnica powo- 
dzenia Niemiec tkwi w tem, že cały naród 


niemiecki przenika silna woła zwycięstwa. 


Wszelkie obliczania rzeczoznawców, że 


„Niemey po upływie dziesięciu miesięcy bę- 


dą: wyczerpane, okazały się myłnemi., 


Dałej przemawia „Riecz” za tem, że 


| aby wojnę uczynić popularną, należałoby 


rozpówszechniać pomiędzy nauczycielami 


ludowymi na wsi } innymi tmiejącymi czy- 
- tać, popularne sprawozdania o położeniu, 


dla objaśnienia analfabetów, których jest 


w Rosji 80%, ponieważ między tymi ostat-. 
(nimi panują © obecnej wojnie najdziksze 


pojęcia. NEK 
„B zamycięstwa armji rosyjskich. 
- „Świętobliwy synod -rozporządził, aby 


dla wojsk rosyjskich, ..- 


_ 21. lipea odbyły się takie nabożeń- 
| stwa i madiitwy wa wszystkich cerkwiach, 
w Petersburgu 1 Moskwie i- innych mia- 


stach, a także odbyły się prucesje po mia- 
stach, z wapółudziałem tysięcy wiernych. 
Bowe kięski Rosjan. na Bukowinie. 


Zrozpaczeni wskutek strat swych po- | 


zycji nad Dniestrem próbowali Rosjanie 


powtórnie złamać front. austrjacki w pół. 


naeno-wsehodniej Bukowinie. W nocy, 
dnia 23 lipea wśród ulewy . próbowali Ro- 
janie uapaść na front ten na półnae od 
Czerniowiee. Austrjacy pozwolili Rosjanom 
zbliżyć się do pozycji swych i potem roz- 
poczęli gwałtowny ogień z armat i karabi- 
nów. Walka trwała pięć godzin i gakoń- 


czyła Bię odparciem Rosjan z bardzo cięż- 


skich ekscesów. Dlatego, gdy na scenie 
teatru „Orangutang* ukazał się wysoki, sil- 


ny i piękny James Janki-Dudl i jego ty- 


powa, ogolena amerykańska twarz zwróciła 
się w stronę Niny Pawłowny, serce jej za- 
drżało a w dnszy zakwitły... chryzantemy. 

Podczas, kiedy James Janki-Dudl wy- 


stąpił do walki z ogromnym i. silnym: 


szampionem Bordeaux Jeanem Dessu i z 


zadziwiającą łatwością pokonał francuza; |= 
baronowa z przyjemnem drżeniem przeko- | 
nała się, że nie tylka francuz Dessu ale i 


ona, baronowa, została: zwyciężona. Dalej 


| potoczyło sję wszystko tak, jak zwykle by-. 


wa w podobnych wypadkach. 


Na początku James-Janki-Dudl do- i 


t wiązankę kwiatów, potem - bu- 
kiet, w którym przeważały tuberozy, a w 
IM bukiecie, oprócz czerwonych róż, były 


subtelne konwalijki, a także różowa ko- 
d perta, 


przesiąknięta modnymi perfumami 
„Książe Igor*.i 
następującej: ; 
| „Pewna dama pragnie pana poznać, 
naturalnie pod wielkim sekretem. Proszę 
przybyć po walce do restauracji „Kroko- 
ekam...“ 

Chociaż liścik był pisany w języku 
rosyjskim, ale James Janki-Dudl doskona- 
©. przybył - na ozna- 
czone. miejsce. l 


Kelner; Siergiej, obsługujący w re- 


| stanracji „aKrokodył* gabinet nr. 6, mógł 
by nam opowiedzieć. wiele. interesujących 


szczegółów, ale my w tą historję wpląty- 


* Powiem tylko, -ze 


słów Siergieja, że 


„rachunek płaciła batonowa. - 


— Czy byli eni szczęśliwi? s 


Podług mego przekonania, tak: James 
r uczciwie spełniał przyjęte na- 
siebie obowiązki, a baronowa Szczerze przy. 


wiązała się do silnego amerykanina. 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


podługowaty liścik_ treści: 


| kiemi stratami. Strzały armatnie zamilkły 


dopiero w rannych godzińach. 
Sojusz jenońsko=rssyjski. 
PETERSBURG, 2i lipca. „Rie 
pisze o możliwości sojuszu rosyjskó-japoń- 
skiego, ponieważ Japonja jest obecnie .zu- 
pełnie izolowaną. Anglja stała się rieuiną 
Ameryka wprost wrogą. Z drugiej strony 
polityka rosyjska przeciwko Turcji, do któ 
rej Rosja przywiązuje „główną wagę, nie 
przeszkadza, gdyby Japonja chciała mieć 
obecnie osłonione żyły od strony Rosji, by 
mogła użyć całej energji w walce przeciw 


- Ameryce, 


Zwołanie Dumy. 

Według P. A. T. ukaz cara zwołuje 
Dumę na 1 sierpnia st. st. 

Sprostowanie. 


wojennej donoszą: Wychodzący w Buka- 
reszcie dziennik „Roumanie* donosi pod 


datą 6 lipca, że pulk austrjacko-węgierski, 


składający się z Rumunów, zbuntował się 
na włoskim terenie wojny i oświadozył, iż 
nie chce wałozyć przeciw Włochom, Dzien- 
nik pisze dalej, że pułk tən, który już bun- 
tował się w Galicji i zabił kiiku ofieerów, 
na nowo odstawicno. : 
Wiadomość ta jest zmyśloną od pierw- 
szego de ostatniego słowa. | 
> Zatopiony parowiec. . 
FRANKFURI v/M., 22 lipca. Według 
doniesienia - „Frankfurter Zeitung" z I165- 
dynu, „Morning Post* komunikuje, że w 
Peterhead wysadzono 22 ludzi z parowca 


rosyjskiego „Generał Radeckij” (2118 tonu). | 


Prrowise, który: zatopiła niemiecka 
łódź podwedna pod wyspą Shetland, — tak, 
że e jego zatonięciu wątpić nie można, — 
nałeżał do- Rygi t był w.drodze z Archan- 
giejska de- Londynu, z ładunkiem drzewa 
budulcowego. * o= > | 


FRANKFURT n/M. 22 lipca. Jak się 
dowiaduje korespondent. „Frankf. Ztg.* z 
Konstantynopola ze źródła  wiarozedńego, 


| zaginęła od 23 kwietnia franeuska łódź.pod- 
* wodna „doule“, 


Dotychczas niema ò niej 
żadnej wiadomóści 0-0. 

a _ Anglija a Ameryka: 
KOPENHAGA. 22 lipca. W omawia- 


.hia noty angielskiej dè Ameryki „Times“ 


przypomina, .żę Ameryka ma prawo żąda- 


powinna rozwiązać tę kwestje, przeprowa- 


| dzić blokadę efektywną i bawełnę ogłosić 


jako towar kolejowy. —. k 
Bota amerykańska w Ameryce. 
LONDYN, 21 lipca. . Biuro „Reutera” 

donosi. z Waszygłonu: Po dwugodzinnych 

obradach uchwalił gabinet projekt Wilsona 
noty do Niemiec, która powinna odejść 


„do Berlina za dzień lub dwa. Co -do jej 


treści nic nie ogłoszono. — 
Głos kułgarski © Serbji. 
SOFJA, 23 lipca. Bułgarski organ. 


rządowy „Narodni Prawa“ zwraca się z 


- oburzeniem -przeciwko  oświadczeniom ` 


W krótkim czasie przyzwyczaił się on 
nie tylko rozumieć, słe i wypowiadać swo- 
je życzenia po rosyjsku. * 

„ Czas płynął, a wzajemny stosunek 
stawał się Coraz bliższym i dlatego nie po- 
winniśmy się dziwić, jeżeli zastaniemy pe- 
wnego razu baranową w numerze silnego 
Jamesa... | A SRS 

Baronowa jest tu jnż nie po raz pier- 
wszy: Ona nawet w sekrecie przyniosła ze 
"sobą jeden ze swoich czarujących penina- 
rów i czuje się: doskonałe... n 

Od dwóch tygodni są „per ty* z Ja” 
mesem, który zadziwiająco. mile wyniawia 


„„Nunziussia" a baronowa nazywa go Ja- 
„ mesikiem. 


Każde z nich szczęśliwe po 
swojemu. Dzisiaj  baronowa wyjątkowa 
czarująca: w peniuarze, fryzura trochę w 
nieładzie, a wyraz ocztt mówi, źe na 


ba... 
James zmęczony, lecz wesoły... 


Teraz baronowa zacznie po.ć swego | 
| Jamesika kawą. | 
Czyni to czarująco a Jarmnesik daje | 


się poić jak maleńkie dzidzi. 
Numerowy zaraz przyniesie maszyn- 
kę z kawą. Ale otóż i niesie... 
-Leez zamiast numerowego, do pokoju 


weszła młoda kobieta, ubrana po wiejsku, | 
za rękę prowadziła zuchowatego chłopczy- | 
ka lat 5—6, którego roztrepne, chytre 0-— 


częta w jednej sekundzie obiegły cały. po- 


-+ cichym, miłym. głosem odezwała się: 


kój. Kobieta weszła do pokoju nieśmiało . 


Nina Pawłownia srebrzyście sie roze- 


śmiała, mówiąc: RAR e 
moja, ty. się. omyliłaś.... 


„Miła ty. 


„Riecz” 


nia wolnegó wywozu do krajów Sskandy-. 
„nawskich. Dziennik jest zdania, że Anglja ników i100 


- czynną. 


Lecz szezegókie cieszyły miłą bato-. 


nową lingwistyczne zdolności amerykarina. | tem dopiero wchodzić...* 


„nocnej Ameryki: 


"ja. „Kalarinskaja", 


"raz Jasza 


Ta- - 
zie nic jej więcej do szczęścia nie potrze- 


Nr. 188, . 


serbskiego prezesa ministrów Pasi 
„Petit Journal”. Pismo to. pisze: kos 
Pasicza polityka jest winna wsze]. 
kiemu złemu, które przyszło. na Bałkany: 
i na Europę. Zburzył on przez politykę. 
swoją, po której płynie krew i któr 
znamionują zbrodnie, sojusz państw bał. 
kańskich. Na Pasiczu spoczywa wina. 
wybuchu drugiej wojny bałkańskiej, jak 
i wielka część winy obecnego przele. 
wania krwi. > 
Dzisiaj, gdzie dzikie serbskie hordy 
zagrażają Albanji i honorowi bohater. 
skiego narodu albańskiego, kłamie Pa. 
sicz bez skrupułów, że Albańczycy chcą 
napaść na Serbję. Kłamstwem najbez- 


+ wstydniejszym serbskiego prezesa minie 


strów jest, że Serbja ofiarowała się od. 


o f stąpić Bulgarji teren, aby umożliwić ak. 
WIEDEN, 22 lipca. Z kwatery prasy | a , 


cję DBułgarji przeciw 
żąda całej Macedonii. | z 
Zwołanie parlamentu greckiegó. 


ATENY, 25 lipaa. Dzisiaj 


Turcji.  Bułgarja 


w. nocy: 


' ogłoszono dekret królewski, - zwołujący. 
_ parlament na 3 sierpnia. 
.jęła tę, z takiem. naprężeniem oczeki« 
. waną, decyzję spokojnie. | e 


Ludność pizy. 


Elisja anpielska wo Włoszech, 
BERNO, 22 „lipca. Wychodząca w 
Bari „Coriere della Puglia", donosi: że do: 
Neapolu: przybył pułkownik angielski Sys: 
kes Dik na parowcu „Tripolis* z pod Dar. 
daneli, by. załatwić we Włoszech ważną: 
misję rządu angielskiego. i f 
fizrady wojskowe trójnorozumienia. 
TURIN, -21 lipca. Jak się. dowiaduje: 
„Stampa“, w Rzymie jest żywo- omawiany: 
fakt, że podszef sztabu generalnego opns 


. Ścił kwaterę główną by m. innemi urzeczye 


wistnić umowy z rządami francuskim i an. 
gielskim. : Misja generała Porrosa wystę 


©, | puje coraz: wyraźniej na-widownię, ma ona. 
Zaginiona franciska łódź podwodna. | sa 


„charakter polityczno-militarny. | 
_ Bymisja Zograłosa.  . 
ATENY, 21 lipca. Doniesieriie „Agen- 


| ce d' Athenes". Prośba o uwolnienie, któ 

. rą minister spraw zewnętrznych Zogtaphos 

| wystosował ze względów-na zdrowie, zosta» 
(ła przyjętą, Tymczasem sprawy będzie 
_ prowadził prezes ministrów Gumaris.. 


Strajk w fabrycie: breni. 
PARYZ, -2t Hpca. „Matin*. donosi z. 


„Nowego Jorku: W fabryce broni Reming- 


tona do bezrobocia: przystąpiło 500: mecha- 
| marynarzy, . Fabryka jest nie- 

Gnuszczenie Rygi. a 

STOCKHOLM; 23 lipca. Z Rygi donos 


| szą: Rozkład jazdy czternastu pociągów nade. 
(zwyczajnych do Petersburga znowu  zniesio« 


no, pewnie dla braku wagonów. Wskutek 
tego jest miasto przepalniome, ponieważ bare 


| dzo wielu wychodźców czeka na wywieżlenida 
"nie. Pomiędzy: Fistońnósyknmi i Rosjanami pae 
"nuje wielkie wzbuirzenis. Prawie wszystkich 
„abcokrajowsówi wielu Bałtów uwięziono, Gas 
©zety rosyjskie przeniosły sią z Rygi do Rees 


+1T2ge 


gns 


wld, prawie wszystkie wazety estońshie 


stały wyrhadzić, tslre jeszcze niemiask 


TST re 


"Trzeba przedtem. spytaś się służby, a po- 


-= Nasza kobiecina nie -raczyła nawet 
odpowiedzieć © na «słowa baronowej (taka . 
chłopka) i dalej mówiła do szampiona pół- 
— Jasza, czegoż ta pani chce?.... 
`: Szampion tylko co chciał odpowie- 
dzieć, ale uprzedziła go baronowa; która; 
zdążyła tymczasem źnależć swoją lornetkę, 
i pogardliwem spojrzeniem mierzyła ko- 
bietę, szepcząc: „Warjatka”,.- 0 | 
„Mie, łaskawa pani, ja „nie warjatka,, 
„AK ten oto, mój ślubny maž," Jaszka- 
Pantalejew. A ja także Pantalejowa, - 
Już 4 lata minęło, jak. on poszedł w. 


| „barcy*. Od wsi odwyk} o żonie zaczął 


zapominać. Jak Bozię kocham, ciebie tem 
w. Sinoj Papierusze ludzie by nie 
pozgali 0 75a, 6 AOI 
Jak Bozię kochamu 00: 
Cóż ty tak ślepie wybałuszasz, a ż0e 
ny nawet nie pocałujesz. No Wańka, po.. 
całuj tatkę., , AE tea CE i 
Czy to prawda, Jasza, co Sennka 0= 
powiadał, jak przyjsżdżał do naszej wsi, 
że ty zrobiłeś się-amerykanińem?...* 
Zroziumiecie chyba państwo, że dalk 


"szy ciąd tej afery nie jest już interesujący.. 


-O4 tego czasu Nina Pawłówna vom 
Zauerkohl nienawidzi walk atletów i nia 
może pojąć, jak mogła zajmować się tas 
kim dzikim chamskim sportem. Szampiomę 
północnej Ameryki James Janki Dudł nie= 


"dawno: pokonał w Paryżu znakomitego 2- 
q tet, niemca Frica Knakwursta i tym 'spox 
} (+4) sobem zdobył imię Szampiona świata. 
|. Ot, Jasza, my do ciebie. w edwie- | 
„|dziny. Ja i Wańkę ze sobą zabrała, nie- 
-chaj popatrzy na tatkę"... o LEE 


..Włościanka zaś, Partalejewa, spaces 
‘ruje po swojej wiosce w peniuarze baro4 
nowej Zauerkohi i jest bardzo dumną sy: 
pańskiego ubrania... : Z 
-o Tiómaczyła z rosyjskiego — Orlicz, 


'.'m bardzo wiarogodnego źródła, iż nawet 


zete, „Rigaisch = Zoitanę*, -„R'gaer Runde’ 
shiu”. wyckadią. Balci są madowoleni, że 
przyinusowy wyjazd stał się niamożliwym.. 


| 5 e -a = 
Obwieszczenie. 


„pana naczelnego dowódzcy na wschodzie 
_ z dmia 9 lipca 1915 i obwieszczenia mego 
<2 dnia 7 lipea. 1915 — będzie w najbliż- 


„dym razie przedłużony na razie da I wrześ- 
nia 1915 r. Wskutek tego. poleca się: dla 
wmiknięcia zbyt wielkiego ścisku starają- 
cych się o paszporty w biurze paszporto= 
weń. przy. ulicy. Ewangielickiej Ne 17, 
wstrzymać sę jeszcze, PAZ BRR 
Coco Łódź, dnia 23 lipea 1915 r. 
- Cesarsko niemiecki prezydent policjł - 
>o a w. zastępstwie i l 
t „hrabia: von- Lerchenield, 


© Obwieszczenie. | 
`o Przed sąd polowy przy 5 komendan: 


. -Murze etapowej korpusu rezerw. gwardji w | 


Sochaczewie, skazany został na Śmierć za 
- szpiegostwa rosyjski. poddany Jan Bolesław 
Rinkiewicz z Kejdan, gubernji Kowieńskiej, 
żołnierz z drużyny robotniczej, który słu- 


żył u rosyjskiego ołicera wywiadowczego. | 
|. Wyrok spełniona dzi 


"dziś popołudniu a. 


afnagogalnego. Futro benefis dyr. Tadeusza Ma- 


itry fiMarmonijnej pod dyr A TE i 
harmonijnej 5 rriera. - 
TEATR WIELKŁ Tut 


/ Jutro benefis Q. M | 


.shałowskiego--,Walka z żonami” 5-30 
nia © godzinie Teb e RE SEE 
/ FEATR POLSKE Two miłośnikow see- 


waris codefennie s. 5—9 w niedsgiele f świę: 

fa od g. JEM o 00000 00 3 

A WYPOŻYCZALNIE Pow. Krzew. Oświa- 
%y otwarte są w środę od gods. 4—6, w nia- 
dzielę ed gods. Il-ej—l-ej. i że: 


Ima 1 kt n 


ONE etale 
; _ () Z powodu: rozpowszechnionych 
z po mieście pogłosek, iż przepis. o po- 
„dawaniu ilości zapasowych metali, jak 
„miedź, aluminium i t. d. nie dotyczy 
ilości niżej 15 funtów, dowiadujemy się. 


- mniej ćwierci kilo trzeba też podawać. 
` Za znalezienie takiej nieznacznej 
- dłości nie podawanych metali grozi ta 
sama kara, jak przy większych trans- 
Wiele nieświadomych osób przyno- 
„sk jednocześnie z sobą swe zapasy me- 
falowe — to jest zbyteczne. Pożądane 
_ |. jest tylko piśmieńne podawanie zapaso- 
"wych meta.  ./ o 0e 0 n | 

| Z uniwersytetu ludowego T. 8. 8. 
Wykłady w T: K.-O. odbywają się w 
dalszym ciągu.  Szczególnem powodze- 
- niem cieszy się wykłady historji powszech- 
nej pani Sstrzeleckiej i literatury powsze-- 
 -chnej panny Berlinerówny. Biuro T. K. 
, O. przyjmuje zapisy na geometrję którą 

. "wykładać będzię p- Henryk Wysznocki. 

-, Ze Stowarzyszenia kandłowców. 
"4. W ubiegłą środę odbyło się posie- 
dzenie zarządu stowarzyszenia Wz. Pom. 
„pracujących w przemyśle i handlu (Nawrot 


13,) na którem załatwione zostały następu- | 


"ące sprawy: ©. na fRy 
-~ Przyjęto i zatwierdzono program kur- 
„ sów kandłowych wieczorowych przy Stow. 
opracowany przez „wydział oświatowy; w 
(zakres programu wchodzą następujące 
przedmioty: buchalterja, arytmetyka han- 
„ilowa, korenspondencja handlowa, języki: 
+ polski, niemiecki, francuski i angielski, oraz. 
. ekonomia polityczria, nauka o handlu, pras 
„we handlowe, stenogralja i geografja han- 
„dlowa; wykłady małą się rozpocząć dn. 1 
września r. b; budżet przyszłego semetru 
. fozpatrywańy będzie na następnem zebra- 
miu zarządu; pólecóó wydziałowi oświato” 


tw utworzenia przy tym wydziale sekcji. bu. 
„ehalierów, zadaniem której będzie wykony: - 
'wanie różnego redzaju czynności i eksper= 
Wz wchodzących w zakres bnchalterji; | 

"+ przyjęto do wiadomości sprawozdanie - 


z kooperatywy, istniejącej przy stowarzy- Í 


- sków lub strat 


-siç jn corpore 


ÓW.  Codzīenmiė. koncerty erkie- | 


nej pozostałym 
l tezach catonkuek Tow. 0 
|... Członkowie, którzy z powodu kry-- 
. tycznej materialnej sytuacji zapłacić wy- 
: padającej na nich składki nie mogą, o- | 
| biecując jednakie przy pierwszej moż- 
ności uiścić zostają nadal zaliczeni jako | 


"niu, oif Cżasu jej Otwarcia do dnia 1 lipca 


r. b; w okresie tym kupiono towarów za 


„Rb. 4184 kep 59. sprzedano towarów za 
„Rb. 3662 82 kop., pozostalo towarów na 
| 1 lipca r. b. za Rb. 521 76 kop. pózosta- 
PE A „| łość gotówki w kasie wynosi Rb. 178 24 
„ Fermin na wystawienie paszportów |- 

przymusowych na skutek rozpo:ządzenią -| 


kop, składnica kooporatywy w ostatnim 


£zasie zaopatrzona została w nowe artyku- | 
ły jak: mąka, miód tegoroczny, masło $o- 
„Jone i Śmietankowe, mleko pełne słodk'e i 
| tp; celem udostępnienia dla stowarzyszo- 
szym czasie, przez zarząd cywilny, w każ- | U ; re- 
: zk razie da: l +  Żłym, wprowadzone jeszcze jeden dzień 


nych habywania prodnktów w Stanie Świe- 


sprzedaży, tak iż składnica obecnie otwar- 
tą jest w poniedziałki, wtorki, czwartki i 


| soboty każdego tygodnia od godziny 5 do- 
| 7 wieczorem; polecona zarządowi koopera- | 
tywy, aby przedstawiał szczegółowe mie- |- 


SięCzne sprawozdania z. wyliczaniem . Zy- 


-W końcu przyjęto de wiadomości, że 


> : sekcja rozpoznawcze-pejednawcza w osta- 
| tnim czasie ukonstytsowała się w sposób |. 
| następujący: przewodniczący — p. Chwal- 


ński, vice-przewadniczący — p. C Bory- 


sławski, sekretarz — p. St. Narusżkiewicz | 
radca prawny Stowarzyszenia — adwokat | 


przysięgły p. J. Stypułkowski; posiedzeńia 


sekcji odbywają się w Średy. każdego ty- 


5. do 6 wieczorem.. 

zj, ej ani ia Ggåine z bronie. 
Dzisiaj, o gedz. 5 po pełudniu od- 
będzie się ególie zebranie członków 


godnia od godz. 


_] Stowarzyszenia nauczycie żydów w 
| gmachu „Talmud-Tery" przy uk Sred- 


niej nr. 46/48, na które o łaskawe przy- 


bycie, za naszem pośrednictwem, zapra- | 
| sza zarząd członków Stow... 


. 2 żyd. Tow. handlowców. 
< = Spacerowa 2P). 


na ostatniem. Ga 
a. dymisji. 


, w sobote, o godz. 6 a pol. 


-odbędą się w lokału własnym nowe wy- 


bory: zarządu. Równocześnie odbędą się 
wybory zarządu dla koobperatywy Fo- 
warzystwa. _. - 


siedzeniu zarządu rozdziełono posady | 
| dla Sekcji ubezpieczeń, istniejącej . przy | 
Towarzystwie, w. następujący sposób: 
| Ignacy Kohn— prezesem, Abramowicz — | 
.' wiceprezesem, F. Bakulin—sekrefarzem | 
'1 M. Lurie—kontralerem. 0 000 
- Zarząd Towarzystwa postanowił za- - 


inkasować od członków składki na po- 


krycie sumy 3 tysięcy rubli, wypłaco- | ` 
nom po zmarłych | - 


członkowie Tow. - -- 
Paz SA RZW — Miłe nadzieje. 
(e) Raney i warzywniey, którzy 


tak drogo sprzedają swoje owoce ziemne, 
| jak: kartofle, kapustę, marchew i inne; zas: 
powiadają rychły spadek cen Ba produkty 


s 


wiejskie wcgdłe. 


Z nadejściem pory pierwszych pog- 
'biorów, 6korowe jak również wszelkie wa- 
rzywa, z powadu suszy znajdowały cię w - 


stanie słabego wegełowania, wydajność 


'Obeenie po ołfitych opadach 


star 


roślinneści peprawił się ogromnie; wzma- 


ga Bię teź i wydajność kartofli, warzyw i 


tp. i z tego powodu ceny spadną nieza- 


wopeiu. Oby te nastąpiła jaknajprędzej. 
Niedoręczane listy do odebrania w $ 
oddziale straży ogniowej 
BA  Mikołajewska 54, 
- Bronisława Janiszewska, Karola 24; 


| Edmund Bartoszek dwa listy, Fabryczna 9 
Juljańna Lehmann, Wólczańska 199; Na- | 


talja Czurueh, Nilsza 26; J. Litienfeld, An- 


- drzeja 6; Juljusz: Wagner, Nawrot H; Wil- 


helm Arnold dwa listy, Przędzalniana 30; 
August Fidler, Mikołajewska 70; Wanda 


„Kunee, Zakątna 78; M. Szepe dwa listy, 


Łódź, Adela -Gołombiewska, Wólczańska 
190; B- Rydlewska, Wólczańska 95; Karol 
Pinchnowski, Gubernatorska; Albert Keh- 
ler, Zielona 14; Rudolf Gałknecht, Piotr- 


„kowska; Ch. 8. Berliner, Srednła; Gustaw | 
„Bendori, Główna 5; Pani Hubel, Juljusza 


11; H. Uszer Rynnman, Spacerowa 4; M. 


Dietrich, Miedziana 4; Adelf Baum, Na- 
< wrot: 15; Wilhelmina. Hanke, Wólczańska 


140; W. Kochanek, Gubernatorska 37; Ma- 


-rja Banek, Widzewska 144; H. Szatań, Po- 
łudniowa; N. Ch. Kalinoicz, Poludniowa- 
to- | 25; Jakób Kamiński, Szkolna 16. | 

-wemu zająć się urzeczywistnieniem projek= | 


„Adel Dipszye, Pasaż-Bzulea 7; S. J. 


| Karabanow, Zawadzka 20; A. Szpiegel, Ale- 
| ksandrowska 92; Nisson  Hańftwurcel, Cee 


gielniana 36; Gustaw Cibart, Rzgówska 15; 


(A. 8. Freund, Pietrkówska 10; Frańciszek 
Krakowiak, Piotrkowska 50; Karolita Wer- 
mińska, Piotrkowska 118, M. Koprowski, 


||| GAZETA ŁÓDZKA 


| rzekę, a pozwała 


. BzOsy -zgierskiej. 


Na odbytem w ubiegłą środę po- | 


 Oegielniana +41; E. Gralke, Wólczańska | 
| M 222; Martha Grosser, Zarzewska Nr. 28; | 


Henryk Thile, Rzgowska 74; Aren Rappe- 


| port, Cegielniana 64; Anastazja Kulisz, Kru- 


cza 7; Emign Prytcze, Begla 7; Fridrich 
Hintz, Górny: Rysek 9, Ludwik Glück, bódź; 


| Arwr Faks, Widzewaby 133, Bzmuł Hirsz 


Lisa, Wąchednia, Józefa Jentsz (Pasport), 
Bódź. Katarzyna Tranenfełde, Sucha 5, A- 


doli Riemer, Długa 50, M. Świentowicz, | 
Targowa 65, St. Hoffman, Łóćź, Henryk | 
Berk, Dinga 150, Aleksander Hoffmann, | 
| Anny 8, B. Kunert, Łóćż, Teodor Grle, | 
Miedziana 10, Altmann Zskątna 83, Robert | 
Fuks, Dinga 42, Mordke Munk, Nowo- 


miejska 20, | 

- Co te jest przyczółsk mosłowy. 

_ W: komunikatach sztabów generalnych 
zmajdujemy często wyrażenie przyczółek 
mostowy. Co te oznacza? 

-W wojnie często jest potrzebne i ko- 
mieczne, obsadzić mosty i przejścia przez 


rzeki, aby nieprzyjaciel nie dostał się przez. 
| fzekę. Zakłada się po .<hydwóch stronach 


mostu silae tortyfikacje i nazywa się je 
„przyczółkami mostówemi* bo pod 


na nieraz już opróżnienym: brzegu. 


Baprowa szosy. 


(e) Rozpoczęta gruntowną naprawę | 
Roboty prawadzone są. | 
ed: wylotu ul. Zgierskiej w Radogoszezu w | 
| sobą zę | ' kiernnku Zgierza. 
--- (5 Zarząd. Towarzystwa wybrany | 

"zebraniu, podać | 


2 „Łutni. Zgierskiej”. 


(e) Zarząd: zgierskiego Towarzystwa | 
| Spłewaczego „Lutnia* rezpoczął starania u | - 
: właściwych władz o pozwolenie na wzno- 
 wienie zawieszonych z chwil} wybuchu. 


wojny lekcji śpiewa. 
Na kierownika chórów powołano. p. 
Pędzimężs, zgierzanina. zj 


Szkariatyna. 


(6) W, Zgierzu ukazała się śród dzie- - 
"ci epidemia szkarlatyny. © = 


Wobec tego zarządzono w mieście 
rozległe środki zapobiegawcze, i 


Tente I muzyke; 


Teatr Polski (Cegtelmtana 623). 
Codziennie odbywają się pełne pró- 


by pamięciawe z miegranego u nas nigdy 
„ze względów cenzuralnych, a jednego z 
.najeelniejszych utworów Gabryeli Zapoł- 


skiej, pełnego grozy narodowego dramatu 


w 4-ch aktach p. t Sybir". | 


Dramat tem z całą maestrią wystawił 


| za najświetniejszych czasów swoich dyr. 


Pawlikowski w Krakowie, a Artyści Zje- 
dnoczeni wzorują się w danym wypadku 


wiernie na łaskawie Ofiaaowanym scenar-. 
/juszu Krakowskim, aiot 


„Sybii* wystawionym kędzie z dużym 
m.kładem praey i kosztów, otrzymując no- 
wą. wystawę i stylowe kestjumy. 


Przedstawienie to wzbudziło olbrzy= 
< mje zainteresowanie, popyt na bilety znacze 
ich była nikłą * dla tego właśnie ceny do. | 03: 2 Wskutek przedłużenia ruchu uljeze 
| sięgły granie tak wysokich. 


nego do godz. il-e} w nocy, napływają 
liczne zamówienia z okelie Kódzi. 


Trubadur, 


|  kódzki zespół operowy. pod kierun-_ 


kiem M. Bensmana wystawi w teatrze Ta- 
lja w przyszły cżwartek d. 29 b. m. zna- 
ną operę Verdiego „Trubadur*, eo oczy- 


„wiście wzbudziło wielkie zainteresowanie 


w naszem m esci, Pod względem obf! 
tości przepięknyek mełodyj sie ma  „Tru- 
badur* równej sobie. opery, spodziewać się 
więe należy, że muzykalna Łódź zapełni 
salę teatru. 

- Zespół dokłada starań, aby stanąć na 
wysokości zadania, co. ma się zapewne 
uda, gdyż posiada wcale niezłe siły. 

„.. Bilety już można nabyć u Friedber- 
berga i Kotza, skł. instr. muz. Piotrkow- 


| ska nr. 90. 


Początek przedstawienia o g. 61/,, - 
- S$gród Majstrów tkackich 
przy ul. Przejaz nr. 1. 
zmienił w ubiegłym tygodniu dyrekcję i 
po zaprowadzeniu pewnych dodatnich 


zmian artystycznych nadal pod -kierun- - 


kiem pp. Machalskiego i K. Pola jest 


- prowadzony. 


W obechym programie widzimy mię- 
dzy innymi nazwiska'p, Mirskiej, Woź- 
niaka i Czerwińskiego, którzy zdołali już 


sobie zaskarbić względy publiczności 
| przy poprzedniej imprezie. 

| Powierzenie kierownictwa artystycz- 
nego. panu Machalskiemu daje gwaran- 

-čje że teatrzyk w ogrodzie Majstrów | 
.tkaćkich zjednywać sobie będzie coraz 
- liczniejszych sympatyków. 


| nych. dzieci u 
-© godz. 6 po p 
| ków sceny w teatrze Polskim 


: b. m. we wzmiance 


| posiedzeniu, gdyż 


pow- |. 
: nym względem tworzą ane czoło mostu, 
| przerzuconego: przez rzekę. Przyczółki te 
, utrudniają nieprzyjacielowi przejście przez 
aja broniącym ge’ przepro- | 
wadzić często nagły atak na przeciwnika i | 
pozwalają im 2 wojskiem swoim pozostać | 


| zmienione, 


3. 


Wieczór operowy na rzecż koloni: 
RE letnich, 
Na rzecz kolonji letnich dla bied- 
dza dziś w. sobotę, 
dniu Fow., milosni- 
W. À przedsta- 
wienie, na którem. dane beda „Wies- 


| ław" opera w T akcie K, Brodzińskiego, 
| muzyka K. Ostrowskiego i „Werbel do- 


mowy“ arcywesała. operetka w 1 akcie 
J. Gregorowicza, muzyka Kania. u 


- Skrzynka do listów. 


-_ Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 186 „QGazety” z dn. 23 
kronikarskiej p. n. 
' „£ Sekyji. robót publicznych", wskutek 
ocznego nieporozumienia, wkradła. 


| się wiadomość, jakobym. w ubiegły wto- 


; rek przewodniczył Sekcji. robót publicz 
„nych. Otóż nietylko, że nie przewod: 
, niczyłem, ale nawet nie byłem na owymi 
dyż nikt: mnie na nie niej 

. zapraszał. 2 

, Z uprzejmą prośbą. o nieodmówie* 
me pomieszczenia powyższych kilku słówi 
| w jednym z najbliższych numerów „Ga 
' zeły, piszę się 
| (|. z poważaniem 

. Swierczewski, 


Urzędowy komunikat 

. austejacki. 
„WIEDEŃ, 23.go lipca: 

Z terenu rosyjskiego. . 
| Walki. w Polsce południowej, na 
. Wołyniu i. nad górnym Bugiem, toczą: 


„Się dalej. Na streie Bugu Kamionka 
, Strumiłowa—Krystynopol-—Sokal, ną 
„którego brzegu wschodnim urządzie 
liśmy kilka stanowisk na wzór przy 
'€zółków, pcha nieprzyjacieł bardzd 
| wielkie siły. W poszczególnych miejė 
scach podkopał się on na odległość 
. 300 kroków od naszych rowów strzed 
| leczich. W innych miejscach doszła 
|do walki zblizkaą, Wszędzie odrzus 


"fe rosjan z wielkiemi stratami. 


Na południowym wschodzie od 
Sokala, wziął bataljon 10 strzelców 
pelnych, Śmiałym atakiem flankowyna 
do niewoli 3 oficerów i 342 żołnie 
"rzy. Na południowym zachodzie od 
Hrubieszowa zdobyły siły nieznieckie 
| znaczny teren, Między Bystrzycą 4 

Wisłą wyparły wojska arcyksięcia Jó- 


| zela Ferdynanda nieprzyjaciela na 
( Bełżyce za Wronów. Na zachodzie 


od Wisły, od ujścia Pilicy w górę . 


| przysunęłi się sprzymierzeni do strus 


mienia i pasu fortyfikacyjnego De 
blina. © a i 

= Pod Kozienicami walczą jeszcze 
wojska nasze z  nieprzyjacielskiemi 
| strażami tylnemi, W innych częściach 
(frontu, położenie na ogół jest nież 


Z terenu włoskiego. 

Bitwy na obszarze gorycyjskim 
nie zakończono jeszcze. Na przył 
czółek gorycyjski artylerja włoską 


strzelała wczoraj umiarkowanie. Ode 
parto atak na Monte f Sabotino. Na 


polu przed Podgórą leżą setki tnu- 
pów nieprzyjacielskich. Wojska nasze 
bez wyjątku posiadają pierwotne stad 
nowiska przyczółka. | 

Przy adpieraniu licznych szturė 
mów nieprzyjacielskich ponownie od< 


znaczyła się szczególnie dalmacka od 


brona krajowa. Na krańcu płaszczya | 
zny Doberdo toczy się walka dalej. 
Na skrawek Peteraao—Sdranosina 
podjęli Włosi ubiegłej nocy trzy ataki, 
które odparto. Tak samo nie pos 
wiodło się usiłowanie przeciwnika, byj 
podkopać się bliżej do rowów nad 
szych między Sdranssina a Polaszoj 
„także były daremnemi ponowne ad 
taki nieprzyjaciela pod Selz, Vermi< 
gliano i na Monte Cosich. Nad doh 
nym lsonzo odbywała się tylko walką 
artyleryjska. 

Na obszarze Krn odparły wojską 
nasze ataki wczorai, następnie w nod 


4. 


wy i dziś rano, na karyntyjskim i ty- 
rolskim obszarach granicznych, nie 
wydarzyło się nic ważniejszego. 


Rozbił się nocny atak Włochów 


ma Monte Piano. ień artyleryjski 
jest uńrzymywany w wielu miej- 
jscach. 
Zastępca-szefa sztabu generalnego 
vo Hoefer 
fetllmarszałek-lejfnant. | 


Komunikat rosyjski. 

PETERSBURG, 20 lipca. (Ze sztabu 
zwierzchniego wodza naczelnego): 

W okolicy Ryga — Szawle postęp 
nieprzyjaciela w dniu 19 lipca na fron- 
cie Griinhof—Krupy trwał dalej. W o- 
kolicy poza Niemnem zaatakował nie- 
przyjaciel rowy jednego z naszych puł- 
dków na północo-wschód od Suwałk pod 
wsią Głęboki Rów, o którą to wieś fo- 
czą się już od 14 lipca ożywione walki. 
IW nocy od 19 lipca udało się nieprzy- 
jacielowi, wspieranemu liczną artylerją, 
obsadzić rowy kilku rot, któreśmy wozo- 


Konstantynmowska 5. 


a AE w i 5 = i RE. - 


raj znowu odzyskali. Na linji Narwi’ 
częściowe walki armatnie. W dniu 19 
b. m. nastąpiły potyczki z przedniemi 
strażami. W dniu 18 lipca ostrzeliwały 
działa fortecy modlińskiej skutecznie 
nieprzyjacielskie przednie oddziały. Po- 
między Wisłą a Bugiem zbliżał. się nie- 
przyjaciel w dniu 19 lipca do naszego 
nowego frontu ostrożnie. 

Nad Bugiem, w odcinku od Kryło- 
wa do Sokala trwaią dalej nieprzyjaciel- 
skie ataki. W okolicy Sokala nieprzy- 
jaciel rozszerzył cokolwiek swoją dzia- 
łałlność po prawym. brzegu rzeki. Nad 
Dniestrem, po uporczywej walce na daw- 
niejszym froncie wzięliśmy do niewoli 
około 599 jeńców i zdobyliśmy 5 karta- 
czownic. h 

. PETERSBURG, 22 lipca. (Ze sztabu 
zwierzchniego wodza naczelnego): | 

W okolicy Rygi i Szawel toczyły 
się walki dnia 20 lipca w okolicy na za- 
chód od Mitawy i na drogach do wsi 
Janiszki. Nad Narwią nieprzyjaciel o- 
strzeliwał Ostrołękę. Usiłował on zbli- 


żyć się do przyczółka mostowego mię- 


Zjednoczeni dyr. A. Szark 
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_Bugiem jest areną, na której stoczona bę. 


„dzy Różanami a Pułtuskiem. Na pra- 
owym brzegu Narwi wykonaliśmy miej- 
scowe ataki, Udało nam się- nieprzyja- 
ciela nieco odepchnąć. Na lewym brze- 
gu Wisły nieprzyjaciel 20 lipca bezsku- 
tecznie atakował nas w okalicy Zwolenija 
i Gniewoszowa. W kierunku Lublina 
wstrzymaliśmy atak nieprzyjaciela na 
froncie Chodel-Piaski. Po obu brzegach. 
“Wieprza wszczęła się 20 lipca pod wsią 
Suchodoły i w kierunku: wsi Rejowiec 
zacięta wałka, trwająca aż do późnego 
wieczora. Odrzuceni w niektórych od- 
cinkach niemcy ponieśli ciężkie straty. 
"Na froncie Wojałowiec-Hrubieszów to- 
czyły się dnia 20 lipca również walki 
działowe. Nad Bugiem wojska nasze 
nacierały w odcinku Litowij—Sokal--Po- 
turzyca na oddziały nieprzyjacielskie, 
które przeszły na prawy brzeg rzeki. W 
zaciętej walce ujęliśmy około tysiąc jeń- 
ców. Na innych odcinkach frontu nie 
przyszło do żadnych ważnych walk. 


KOPENHAGA.  Berlinske Tidende 
donosi z Petersburga: Wojskowe powagi 
twierdzą, że teren wojny pomiędzy Wisłą a 


W niedzielę d. 25 b. 
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O EN WDC RT ZZA TEIE worek SEA 


Nawrot Ro 13. 


Ghoroby wewnętrzne i Akuszerja 


przeprowadził się na 
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= Nowo Cegielniana Ne 7 —- 
. „powrócił =- 
Godziny przyjęcia 9—11 i 4—6. 


lina: 


sW ojna m somnaznrnmi e 
do .2 


"Arcy-wesoła farsa w 3 aktach 
Caliretta 6, Henenquina, 


a w dniu przedstawienia . kasa. teatru. 
PT ZETEOOTZP ZZOZ ZZOZ OOO Z 


"De. B. Ghylewski | 


= | ȘI : poleca wielki wybór książek : (j 


| | Mikołajewska 40. Bednarski. 


Dr. Mierzyński | 


Ni. 188, 


dzie bitwa decydująca o losach wojny ca- 


tej; oczekują nadzwyczaj zaciekłych i krwaa 


wych walk na froncie Ostrolęka-Dęblin. 
Hota amerykańska. 


ROTTERDAM, 23 I pca. Biuro Rette 
tera donosi z Washingtonu: W nocie pre- 
zydenta Wilsona, gdzie mowa o dalszym 
zagrażaniu życiu Amerykanów użyte wyra- ` 
żenie: nieprzyjazny czyn, należy tłoma- 
czyć w ten sposób, że wypadek doprowa- 
dzić może taki do zerwania przyjacielskich 
stosunków pomiędzy Niemcami a Ame- 

PARY: 
= e * 


Krótko przed zamknięciem gazety ds 
chodzi nas następujący telegram z Ber 


„Berliner Lokalanzeiger dowiaduje się — 


“o wręczeniu noty amerykańskiej wczoraj 


"wieczorem. W przeciwieństwie do donie= —. 
sień Reutera jest nota napisana w bardzo ' 


' uprzejmym tonie, chociaż słowa są nieraz - - 


poważne. Podobno kładzie nota na nowo na- - 
cisk na stanowisko Amerykii pragnie dał- 
szych układów". | 


Sza 
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W CZYTELNIA NOWOŚCI 


Y ul. Dzielna Ne I6 


p. 


7 
Ry 


GEEE< 


iy polskich, niemieckich, rosyjskich yi 
Y i francuskich. (e D 


É > A, Ru wyścigowy oraz Motor Elé- 


ktryczny dó sprzedania adres 


[Doświadczony seafmik w. starszym wieku, se- 
motny, poszukuje posady na wsi na wari 

kach jak najskromniejszych. - Adres: ul. Kom- 

stantynówska M 132 m.5, J. M; E s 


gorsety gotowe i obstalunkowe, biustonosze 
wszelkie posy, prostotrzymacze,  gorseciki 
poleca chrześcijańska firma „Renoma* ul. Głów- 


Wyprzedaż z fabr. składu 40g taniej n. c€. z. oraz RESZTKG, 
Welniane z jedwabiem na bluzke od 2 Mr. oraz czyste jedwabie do 3,58 Hr. 
| Czarne z białem w krat i w paski na suknie i bluzki od 3 Mr. do 6 Mr. 
| Różne TOWARY oraz ALPAGĘ na MĘZKIE i DAMSKIE KOSTJUMY i na fartuchy 
i CEGIELNU*MA 43, w podwórzu (4-ty dom od ul. Piotrk,). Środę i Sobotę zamknięte, 


na 8 17. 3 


Dr. L. PRYBULSKI | 


Ulica Potudmiowa R: 2 ` 


m : - i z E 
jKupuie kwity wszystkich lombardów i 
PX płacę najlepsze ceny, Sprzedaję złoto, srebra 
i różne zegarki z ustępstwem 259 Piotrkowska ` 
„| 38/38 Goldin od 9 r. — do 9 w. i 


jeciski wytępia na zawsze amerykańska masą ` 

„Corricide de Keone“, -. Pudełko 60 kop. D 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Główna sprzedaż w Łodzi w składach aptecze 
nych: M. Hillera, St. Majewskiego: Przedst :wiciel - 
H. Neuman, Widzewska 886 = ~) 


- fMakład na wyczerpania! 
Pozostała tylko niewielka ilość egzem dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 
JAR UCHRONIĆ SIĘ 09 CIĄŻY ; | 
Opis najnowszych środków od, ciązy chroniących z rysunkami, 


Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 

RE. A j „Gena kopia 40, i 
Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska M 24 
i oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PE - — ? 
apierosy połecam w, różnych gatunkach i opa 
R: pP kowahiach Krótka Im ue SDE. 2 4 


Alfreda Straucha Dzielna X% 16 pokój umeblowany do wynajęcia ul. Przejazdiń - 
; ż 466 s II piętro front.. da meza WA NARZ 5 


potrzebny stużący, młody z. dobremi świadec- © 
twami do doktora Zielona 8.'- A 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
PP. Członków 


„Wyzwolenie*, Piotrkowska 292, zawiadamia 


OGÓLNE ZEBRANIE ROCZNE odbadzie się w dnia 2 ip. 


O sp awy. interesują obecnie | 


ROCZNA 
swoich, że r. b, w niedzielę, w Sa- H DSR 1M Kuoa azsdejfeu bovjd: morosi 
5 a ae Tow. ake an Ers Piotrkowska 295, o godzinie 3-ej Do Donii każdego: SOON S Uszy kia Prem mops 
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a W niedzielę, dnia 25 b. m, w l- % | P p aranach sptoomn yoh po venta UI-SE Kogi] | mozida-op skie ojej OWOOCENE 
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©) || Spacerowa 28 w oficynie na prawó od | 
Z l podz 81 pół de Spa. 035, | 


CZD DDDDOOODOSOSONNN= Ra "AnST 
oo>555550>5P>05D265>5B2z220"/ 


kawy zńalażcą raeży oddać za wynagrodxeni. 
do stacji Widzaw. a E 02 08 * : "BAG 


Kedaktor | wydawca Jan Grodek (m. p Przejazd 8), - ai 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni J pp a rod x a Przejazd 8: 


(K.) Olbrzymie posunięcie się Niem- 

| rów ma całej granicy wschodniej rosyjskiej 

dmawia prasa rosyjska w sposób, któzy 

minowoli przypomina traktowanie sprawy, 
gdy Rosja ponos'ła klęski w Mandżueji. 


-< „Urzędowy organ rosyjskiego ministe- |- 
_fjnm wojny „Russkij Jnwalid", który za- 


tracił staro. poważne tradycje wydawcy 
„swego, generała Beoljajewa i mimewoli i 


„powoli stal się humorystycznem pismem 


wojskowem, pisze obecnie: Posunięcie się 


nieprzyjaciół ze wszystkich stron przynoBi - 
nam oczywiście tylko korzyść. Niemieckie - 


zdobycze w ziemi nie są rezultatem ich 
"własnych, lecz naszych manewrów. Obsa- 


dzenie obcych krajów jest obecnie jedyną ` 


- pociechą -Niemieo. 


' „Russkij Inwalid", ma, jak z tych słów 


„wynika, dobry humor i co najmniej bardzo 
‘oryginalnie zapatruje się na położenie, ko 
-pikt zrozumieć nie będzie w stanie, jakie 


korzyści Rosji- przynieść może posuwanie 


ię nieprzyjaciół Rosji w krajach dotąd 
rosyjskich. Konia 
„arozumie, 


> „Russkoje. Błowo* zaś pociesza siebie 


t czytelników zwykłemi nadziejami na. zi- 
mę i pisze: Nie trzeba nigdy zapominać, że 
kampanja zimowa przynosi nam korzyść, 
datowa zaś jest .korzystna die Niemiec, Od 


„września począwszy, zdobędziemy i odzy- 


skamy stracone.* Dłyszełiśmy to samo w 
rokn 1914, gdy zimą Rosja chciała odnosić 
Teięstwa, a. cofanie się tłomaczyła, źe 


-„Utro Rossii“ nie widzi żadnego nie- 
powodzenia oręża. .resyjskiego, nia uznaje 
klęsk i piszót dosłownie: . „Nadzieje i obra- 

taki niemieckiego małego Napoleona 
riały. się i obróeiły w niweez. Mo- 
„patrzeć spokojnie w przyszłość, 


czyszłości.* 
a przyszłość. >o 
owoje Wremia* milezy o wszyst- 
ów! tylko, "ża wojna obecna jest 
robodzenia, 


Dia nas to wcale nje- 


rości, zacofania i knuta rosyjskiego. 
OOo TA „Bwiet”, kłóry eodziennie pisał o 
„gemarru niemieckim, narodzie i dowództwie 


jod tytułem: „W przededniu krachn*, w 

rym czytamy:, Położenie wojskowe zwraca 
iBię na naszą korz;Ść, i Niemcy muszą być 
‘przygotowani, mimoich usiłowań, na marny 
irezaliaż." 


"Krach będzie, ałe dla Rosji, tam już 


wd dawna wszystko trzeszczy u góry i w | po małej chwili rozległo sią znowu: - 


podstawach i nareszcie runie. wszystko. 
" Przypominają te enuncjacje prasy re- 


syjskiej zupełnie czasy wojny z Japonią; | 
gdy jaż wszystko wtedy trzeszezało, gdy. 


„zwyciąska Rosja była zwyciężoną, w po- 

dobni i 
irobić „bonne mine au mauvaia 
Fabiać pustemi słowami. — — 


p ódzea liberałów Makłakow u- | 

Przywódzea liberałów Makł | skiej przyrody, przełewał jej cud na płótno. 
| Teras, w tej elazy wieeroru, zaczynało jej 
„dowi sdjęto kajdany, któremi spłeeiono ręce | 


zderza w „Russkich Wiedemostiach* w strus 
ię inną; w czynów stał, Żąda, aby naro- 


ji nogi narodu rosyjskiego; žąda, aby stwo- 


i 


iBforę, a przedstawiciele narodu muszą. 


jmieć prawo do kontrolowania rządu; trzeba 
re aby naród miał prawe wywierać 


o wpływy na rząd. To jest głównym | 


| jedynym zadaniem Damy. 


Artykuł ten wywełał wielkie wraże- | 


mie, a jest napisany i ogłeszony wskutek 
konferencji - Qoremykisa s zebramiem star- 
-Bzych Damy w sprawie zwołania Dumy. 
t: ,0-konferencji tej krążą ciekawe i roz- 
paite wieści; z początku zachowywano naj= 
śrejszą tsjemnicę o niej, później dowie» 
me się, że Goremykin opierał się prze- 
stw natychmiastowemu zwołaału Dumy i 
-Ro prsywódzcy partyjni zmusili go do tego, 


-Wepokojem ludności, 


`- Na ksnferencji tej nie zajmowano się: 
Rako sprawami detyczącemi Dumy, jak to 
wierdzą rosyjskie oficjalne gazety, a do- 


wodzi następująca okoliczność: Na ostat- 
„Błem pesiedzeniu zebrania starszych, Ra 
„którem Milukow zdawał sprawozdanie z od- 
Wiedzin stronnictw u Qoremykina, zażądał 


ponu tych przedstawicieli, poseł S. Ko- . 


ow, aby z konferencji tej z Goremykinem 


spisać protokół dla tajnych aktów Dumy, a - 


wniosek swój uzasadnił tem, że konferencja 
ia 
Bosji, 


2 rzędem temu, który to _ 


nieprzyjaciela pobić w własnym kraju. 


ofiary zbliżyły nas do jasnej jak 


swobodzenia, alo od niekuiltu- . 


w tonie bandyty, przynosi artykuł wstępny 


tonie pisma pisały: Niema to jak | 
jeu" inad- | 


lrzono" inną wewnętrzno-polityczną atmo- | 


>: więłszem jeszcze wzburzeniem i 


ma historyczne znaczenie dla przyszłej 


až ote teraz zajaśniał dwoma słupami: jednym 
„na Świniey, dragiem 'na Gawoncie — aż | 
sczezł. A po him szarość zeszła na spiłe, dy- | 


| przed chwilą w duszy poczęła. Bał się sja- 


chodzącęgo słońca. 


! ghodził, myśląe, iż może napotka śpiewającą 


„miedbała w tył i 


Dodatek do Gazety AJ 
||; SOBOTA 24 LIPGA 1915 ROKU. 


Dwie 


Hejh.. Maryś moja, hej... 
Maryś moja hej. | : 
Ja za tobą, róży kwiecie, 
> Bzedłbym po szerokim świecie... Hejt... 
Stojąc aa zboczu Gubałówki, rsucał 
pedslem na 
trzeński, 


7 fg" 


pieśni. 


tonącg teraz w. pożarnej łunie sae 


Skąd mu ta mełodja i te słowa terag 


na myśl przyszły — nie wiedział. Piosenkę Ę 


lujae 
wiejskie, na złotych tłach sbóż, na plamach :' 
łąk i pastwisk, na smugach stapiających się 


te może słyszał, gdzieś tam „na dołach”, ma- 


ją zanncił.., 
EA Przed nim tongły teraz w sgnistej po-` 
świacie spiżowe, Śnieńzią pokryto, pancerze 
i szyszaki olbrzymów. Nad nimi rozwijały się 


zag wraz preporoa © barwach czerwieni, fie- | 


letu i złota. Proporce mieniły się, rozwijały. 
i gasły, a woiąż powstawały nowe i-o innych. 
tęczach, /-* ; Pai 


pary jeno, wyłęgłe gdzieś w jego rysach i 
źlebach, w oleniach regii, szły onieszałe w. 
górę, tworząe pomiędzy nim, a resztą świata, 


falującą szkłaną powłokę -— on spał wiecz | 
Dym, zaklętym sram... 


Pożar szedł pewoli ed. regli. Objął na- 
samprzód dwóch biiźujaków-sierety Hawrań 


i Murai, zapaliwszy Nosal, jąt pałzać po | 


Skupuiowym Upłazie hen na Žółtą Turnię i 
wznizeał na lewo i prawa łuny na Koszystej, 
Buczynowych, Granatach, Kosieh, Keściektu, 
a bliżej na Magórze i Pośrednim Wirehu— 


miące jeszcze po: pożodze. s 
Malarz odłażył pędzłe. z 


niem patrzał w swoje dzieło, grające żywą 
tęczą barw tatrzańskiego zachodu, który da» 


piero. co skonał, Na ustach jega wejąż jesze |. 


cze błąkała się 
z „dołów*: . 


przypomniana piosenka hen 
„Hejl Maryś moja. hej”... AR 


Jakby .w odezw na nią, nadleciała | 
. gdzieś z 


łąk s akordem dzwonów góralska 
nuta: siy : mę 
Słonecko zachodał sa akalaną miedzom 
© naszem kochaniu ludzie nic nie wiedsom... 
O Boże mój Boże,- Pyś coś stworzył morze 
i morze i wodą i kochanie. młode... 


Wodo moja wodo, ty wodsieko wodo, 
poeo się to było tak zakochać młodo... 


Przeleć, płaszko, przeleó przez wysokie | 


| - [turnis 
powiedz Janickowi, niechta 

{mnis 
Zaełuchał się w. melodję, 
Przad chwilą sapati sosy w czar tatrzałń- 


sorce uderżać akerdom dzwenków halnych, 


zamieszanych z molodjąduszy chłopekiej, miesz. | 


kanki tych szarów, 
Więc słuchał dalej. 


A po łęgach, po wikłach płynącego w 


„dole potoku fpo smerekowym lesie szedł głos | 


dzięwezęoy, silny, piessezotliwy, a tęsny: 
. "Fregba sig spytad starego Sabały 
(któremi wierhami koniecki chadżały,,, 
: = Wysoki maliniak, kozy go objadły, 
_ mojej kccęhanecve cba lisa zbładły.,, 

Począł schodzić w dół, skąd głos do- 
dziewozynę, © -— 

. Pregnął ją koniecznie ujrzeć, W jego 
wreśliwej duszy juĝ zrodził się jej portret; 
widział ją już w jej piegnog, Chelał porów 
nač jej obraz na jawie z tym, który pieśń 
stworzyła. GER. MT RA 

I dostrzegł ją... Biała na ścierzi bosa, 
2 zarzaconem| pod głowę ramionami, podana 
pstrząca przedBię na. Bine 

turnie, | i CE 
Jeszcze óudajejszą mu się wydała, niż 


wieniem swem spłoszyć dziewczynę i popsuć 
rodzącą Się w dnszy kompozycię akta, 

` Dostrzegła go jednak, Spuśsiła ręce i 
podjąwszy s ziemi krzemyk rzuciła nim nie- 
dbale, niby s zamiarem, na pasącą sią opo. 
dał krową. Poi SEE 

| Film À hoci siwa... a do kierdela... 

. Rałniejszym krokiem poezął przybliżać 
się do alej 300000005, 1: 


miemu, oczekiwała go, patrząc aań ciekawie, 


płółno przepyszny krajobras ta- | 


wtułone w zieleń sadów siwe chałupy:| ło — 


przyjdzie ku | 


| Nie spłoszył jej, owszem zwrócona ku | KBE RAKA 
- i aiwa wska mamy, ale nie jednakie, ~ 


Przez chwile zdziwiło go ło, spodziewał się |. 
bowiem czego innego. — Obdarseny z natu- | 
(Ty zmysłem obserwacyjnym, dostrzegł odra- | 
z% w tem śmiałem zachowaniu się dziew» 


czyny góralskiej, spuścisnę po jej góralskich 


. pizadkach, 


. Miał przed sobą erkę gór, dziecię tej 
ae na polskiej ziemi odmiany rasy chłop- 
skiej, 


łysał wiater*; dziewczyna nie bała się go też, 
pie uciekała, 

Przystąpił do niej... 

— Dobry wieczór... — przywitał, 

— Dobry wieczór—odhowiedsiała émise 
i zaraz potem zapytała: 

— A eoście to, panie, hań na -wierhu 


s ROG p: śmć . | malowali, 
s dałą sinyoh: lasów mazowieckich, Mimowoli: | 


— dakto, więc tyś mię widsiała? . 

— (Ozemuzbym nimiała widzieć? Ja 
wszystko widzem! Widzieje, ezasem to się 
jubasowi jałówka zabłąka w halach, że ino 


| dzwonak n Ssyi dźwięczy — tak go nie usły= 
. Szy — ale 60 
| widsiała, i 
— A jam oiebie nie widział, a słyszał. 


| . $ Skąd takie piosnki umisez?- 
Pancerva pierd zaklętego Giewontu zda- | 


| wała się przez chwilę oddychać. Lecz to o- 


uwidzi, to uwidzi. Tak ja i was 


. — Poście i wo słyszeli? Takie pioanki 
to sig Śpiewa, jak się zimą” przeńdzie —albo 
i na halach, jak się pasie —albo — jak tam 


| same przyńdoła, 


— A dażo tych piosanek umiesz? 


Jak się zaśpiwa, to się i nie zac- 
nie... A jak ezłek nie odpowie, to hale odpo- 
wiedzom i bór odpowie... | 
".- Patrzzł w nią-s zachwytem, Porówny- 
wał ją s widzianemi dotąd kobietami, uwiel- 


| bianemi przez ealą plejadę: znawców; w po- 


j PIESNE | równaniu tem.odczuwał wrażenie, jakie ma 
~ Krajobraz był skończony, Z zadowele- | 


człowiek, gdy po śnie o cudnej jesieni prze- 
-budzi się rankłem i ujrzy na Świecie wic- 
BRĘ. = 


szsną Z pewną dozą chłopskiej. ciekawości, 


Saapytała powtórne: 


 -— A-osdue to panie malowali? a 


— R pokażcież,,. 
Otworzył kasetę i pokazał: płótno. 


Oczekiwał, co powie. 

— Nie takie.. — szepnęła, 

— Cp nie takie? í 

— Hel.. nie takiel Nie umiecie, panie, 
"malować! — zakonkludowała dobitnie. 

Nie obraził się; zrozumiał ją. 


— jej by takiej nie wymalował. Ta dziew- 


. 0żyna w Swej prostocie i naiwności była więk- 
| szym artystą i płębszym krytykiem, niż 
| Wszyscy „uczeni”, W tych barwach na obra- 


zie brakło, widać, jeszęze duszy. Złożył po= 


| wol kasetę, 


— A jak ci na imię? — spytał. 
— Hanksł A poco wam wiedzieć? 
— Bo nie wiem, jak ci mówić. * 
— Hanka! A wam? 

— Kazimierz. i : 
Roześmiała się srebrnym śmiechem, 


zdziwieniem, NY 
— Bo Bię pytacie, jak mnie wołają .. 
A po co wam wiedzieć... — i zamilkła na- 


„gle. ; 
2 On patrzył w nią chwilę, poczem rzekł 
z serdóczną prośbą w głosie: 
= Żaśpiewaj co, Hanust | 

— A śmiać się nie będziewie? 

— Nie odrzekł nic, oczyma prosił, a 
opa choć „nieuczona”, zrozumiała subtelnym 
instynktem niemą jego odpowiedź, Nie za- 
częła jednak odrazu; spejrzała na niego i po 
chwili z filuternym, szczerym uśmiechem za- 
Śpiewała: REMS: 

Mieć dziewczynę ładną, konika siwego, 

to się nie dorobisz na śniecie niczego, 

z konika kasztanka najlepsza furmąnka, 
- `z dziewczyny sieroty najlepsza kochanka. 
„Krakowska, nagła natura, jak rozkieł.. 
zany. rumak, zagrała mu na- wszystkich ner- 


tę dziewczynę, jasną jak ranne słonko, świe- 
żą jak. pierwszy wiosenny kwiat, lecz siłą 
woli się. wstrzymał; czuł, że popełniłby świę- 
tokradzówoo | 5 z 

Więs słuchał dalej: - 
-A ona Śpiewała: 


d zkiej“ 


| głębszej ssarzyźnie. Świa: 


: tak, jakby treść piosenki nie 
| nem, jak tylko -koniecznym. podkładem pod 


która z wieków nie uznawała nad sobą | 
Bava nie czuła na grzbiecie ekonomskiego | 
| bata, rasy, „którą odkąpał deszcz, a wyke- | 


i Fokazała w odpowiedzi białe, jak Śnieg | 
| zęby. RozeŚśmiały się jej wielkie, nisbieskie | 
| oszy i okrążyły w jednym błysku pole, regle | 
- È turnie, | 
f — Pytajwie się wiatru, co. jo. turniaeh - 
gosi, ile śpiewek gra, a smareków, jako sza- 
(mią,, Ja sie ta mie uczyła, ani ojeowie, ani 
: dziady,,, 


| dał coraz głębiej. 
: misniąły huf: zaśnionych rycerzy” począł na- ` 


| — Tatry! Wasze eudne Tatry! — wy”. 
: buchnął w uniesieniu, patrząc w nią, - 


Patrzała chwilę, poczem skłoniła nisd- $ 
bale główkę, 


Tatry, jakie są — nikt nie edtworzy i 


— Dlaczego się śmiejesz? — spytał se 


wach. — Chwiła, a byłby objął w ramiona. 


bo: meje: pócaciwe, twoje: ładajakie... 
Śpiewała, patrząc ua tonący w coraz th 
goa RATZI. żak, jaliby sama so- 
bie śpiewała, jakby jego pray niej: nia byłe, 
jakby mie rozumiała nawet tego, co Śpiows, : 
była niczem in- 


melodję — baz zwiąsku z nią. 

Usiadł na: kamienia opodal ed niej. 

A ona opowiadała mu o sobie i o Ine 
dziach, o kałach i o. Tatrach. uad niemi, (Waszym. 
tko. było dla niej sztzęściem: Jutzie dobrzy,” 


| hale kochane, eo kierdzle owiec i krów lae. 


tem wypasują, i tutnie, a Które. „panowie? 


E dołów so: lata. patrzeć przyjeżdżają. 


W „dołach* nigdy. jeszcze. uie była — 


i nie gaukałaty nieba nad momi Słyszała 
. zresztą o niob, gdy, zimą. przędła, a starzy. 


gazdowie „fajki. pokurzowałi: i <o; innych mia-: 


Stach bajabie, 


` Czasem przychodziła: jej: ochota chłop- 
Cem: osia i :pojukasowaó trocha, Wydziera-' 


| ła ełą więc ozasem. z zagrody. ba hale, pa. 


„oBoypki* niby. A gdy wróciło, zawsze jakądi . 


 Rową, nutę z. sobą przyniosła, i 


„_. fłnehał jej opowiadania i powoli dac. 


| cehedził do przekonania, Że: on z oałym swym: 
| ertfyzmet, w duszy, z ©ałym piotyzmem dla 
, Tate był dotąd tylko fotografem. ich. kształe. 
| tów-i linji — ta dziewczyna otwierała mu 
| drogę w: zaczarowany. świat ich dusty. Zrge 
.zumiał teraz Joji otobe zdanie © wym obram 


zie: > 

— Nis takie, 0000 03 

A sistpniowy tatrzański: wietzór zsps» 
W. dali zwał Tatr „akas 


suwać ua siebie: ciemny: kaptur z msisłi o- 
parów, Gdzieś w trawach ukryty odezwał się: 
derkacz — sresztą. cisza rozciągała powoli. 
swe panowanie nad halnym swiatem. 

Roestali się podaniem ręki. 

On atat jeszcze długo, patrząc w stro 
nę, w litórą dziawezyna odoszłą, 

Z oddali. doszedł: go jeszeza echem od 
pola głos: | | a 


> Biwy gołąb siwy, gołębicu siwssa 
. ojciec matka mili, dziewczyna najmiłsza.a 


l aż znikł, jak ginie rozbity- w. mglisty. puch 
"1:4 oma z naiwnością dziecięcą, zmie- | ZI ja 


gtramień w przepaści -> W, 

A wtedy w. jego duszy odezwała sią 
powtórnem echem pieśń bez. słów i małodji, 
przyniesiona. skądś z nad równi mazowiede 


. kich: 


Ja dla. ciebie... 
szedłbym po szerokim Swiecie, 
| | AE  Ref.a 
Ukołysany pieśnią usnął halny Swiat.. 


Na marginesie, 
- — Bieda a honorarja. lekarskie. 
Zapewne w. ostatnich czasach nie- 


: jednokrotnie krewni biednych chorych 


uciekali się aż do szwindełków w ro- 
dzaju obiecywania wysokiego honorar- 
jumi t. p. bardzo znanym lekarzom, aby 
ich tylko sprowadzić do łoża chorego, 
bo lekarze ci stali się tak przezornymi, 
że bez złożenia zgóry honorarjum nie 


- chcą wyruszyć z domu. 


_ Podobny fakt miał miejsce i z pan- 
ną Sz., która zgłosiła się do lekarza z 


prośbą, aby połatygował się do ciężko 
chorej jej znajomej przy ulicy Rokiciń« 
"skiej nr. 8. 


Lekarz przez służącą zażądał za- 


płacenia najprzód 5 rb. 


Gdy pani Sz. zgodziła się na wy- 


'sokość żądanego honorarjum i a conto 
„chciała pozostawić 1 rubla, gdyż, będąc 


przyzwyczajoną zwykle honorarjum w. 
domu płacić, nie zabrała ze sobą więcej 
gotówki, lekarz kategorycznie odmówił 
pojechania do chorej... 

Czyby, wobec podobnego faktu, nie 
było dobrze, aby pp. lekarze na szyldzi- 
kach lub w publikacjach zastrzegali, że 
honorarjum pobierają zgóry? 

W ten sposób możnacy uniknąć in- 
cydentów w rodzaju powyższego. (g) 


Gzmalóści. 


fiądry prokurent, % 

(X) Wielkiego Rotszylda ceniony 
prokurent podziękował pewnego pięknego 
poranku swemu panu za służbę i mimo ue 
silnych próśb nie chciał postanowienia 
swego zmienić. Retszyld ostatecznie pes 
wiedział, że nie idzie mu o podwyższenia | 
pensji i prosił upartego, aby mu podał 


. Bwe warunki. Po krótkim namyśle odrzekł 
„prokurent: Dobrze, więc zostanę, ale pad 


sz 


a ADP f > a = SE RSE Ę rE an a: zę MANA. 
Pierwsze Wielkie Predne  Opetowe Łódzkiego: Zespołt Operowego pod kierunkiem kapelmistrza M. B ENS 


„TR 33 


RE nk można u u Friedberga I i Koza skład instrumentów muz: FORROS X 90. 
E A s£SSEE EBEESSESEGTE 
POLSCY ASPR ZAEBNOCZENI 


W Niedzielę dni 


HOWOŚĆ! Po raz pierwszy w w ko słestwiet 


aj Gabryeli Zapolskiej). 


jpastępującym warunkiem: Zawrrzemy kon- HUMOR. bo "Złe towarzystwo 
%rakt ma sześć lat: pierwszego roku do- TE: Matka gniewna: Bardzo cię proszę 

stanę. ogółem dwa tałery, drugiego roku, > nie używać takich niewłaściwych wyrazów 

dwa razy dwa talary, a wige czżery talary, „i i zdań, 

«w trzęcim cztery razy cztery tażarz, a więc. Dawniej a d: Ró Syn: Ależ mamo, wszak je powie- 

szesnaście talarów i tak dałej, zawsze po- Dawniej młodzian zakochany, dział Szekspir. 

ilinożoną przez siebia cyfrę roku ubiegłego. Gdy mógł dopaść konia, | Matka: W takim razie zerwij z nim 

Rotaszyld wziął papier i ołówek lićzył i, Do dziewczny lubej pędził, wszystkie stosunki, bo to owarzypteć nie 

wzruszające ramionami, powiedziak „Żałuję Jak strzała przez błonia! dla ciebie. = 

fbardzo, tyłe pieniędzy przecież nio mam.“ Dyplomatyczny Sianósjć | 

4 w rzeczy samej, prokurent byłby dostał Dzisiaj znowu gdy zatęskni = Stucchi Dezyderwy musisz mi po- 

z p + A 2) 

w czwartym roku 16x18 talarów, a więc Wśród ulepszeń tylu, wiedzieć jes: 2 a AE ty się oże= 

256 talarów, w piątym 256x256 talarów, Do swej lubej— miast na konit, niłeś, cz P „dla pieniędz chciałbym wie- 

czyli 65536 talarów, a w szóstym, o który Mknie w automobiłuł y „dla pieniędzy”; 

ani : Ło: > dzieć, bo zawsze byłeś takim idealistą,.. 
głównie prokurentowi chedziło65536>(85536 — Widzisz, ażeby uniknąć paplaniny 
talarów — już 4.294.967.296 talarów — a Dawniej, chcąc uczynić zadość, ludzkiej i wyjść > tego pod każdym wzgle- 
więc. przeszło + miljaniy fałarów. Jezel Tęsknot słodkiej męce, dem dobrze, ożeniłem się dla tych dwóch 
zważymy, że talar miał trzy marki, to Pod okienkiem — serenadę, razem powodów: „z miłości dla pieniędzy.“ 
pensja przebiegłego prokufenta wynosiłaby Piał z gitarą w ręce! p RECE l j 
'w roku szóstym 12.884.901.887 marek, KŚ Nasi kamienicznicy. 

„, Ba to cyfry wprost oszołamiające, ale Dziś, gdy serce mu miłością Będąc okolicznościowo w Grand-Ho- 
do takich cyfr w ciagu wojny już powin- Do lubej zapłonie, telu, na sali bilerdowej, miałem sposob- 
miśmy byli przecież się przyzwyeznia. a gitary—serenadę, ność podsłuchać rozmowę dwóch kamie- 

=== ra na... nieznirów: 


gramofoniel 


Woźniak —. Baryton 

Mirska  -— Spiewaczka 

Lili z Tańce i 
Czerwiński — Komik 


yła pa ara | lu l foriri waran 


i 
| Operetka w I akcie żę: 


-Wielka opera w- 4-ech aktach 


Nowość! 
66 Drona narodowy w 4-ch aktach, Józefa Maskoffa 


Peczążek WRZE o S-ej po por. 


DOBZDZDZZZ: 
2921338 RO225200|0225>09R2DD2D2D0=D2 


wato). 


"Verdiego. 
Mii 2o o >. 6i pół 


Bilety gd Soboty w kasie 
teatru opsin 63). 


| NA 


_ Panie, coś pan zrobił ze swoimi lo” 
katorami? 
(Odpowiedź drugiego: krótko wedo. : 

Wyrzuciłem, wodę otworzyłem, scho- 
dy oświetliłem, aseniz. wywiozłem i mam 
zupełny spokój. 

„e: > : Elka. 
Kosztowny miewoeżmik. 


— Panno Irenno, rzeknij słówko, a 
całe życie będę twoim niewolnikiem. 

— O, proszę pana — nic z tego. Ta- 
tuś powiedział, że utrżymanie takiego jak 
pan niewolnika, zrujnowałoby j jego kieszeń, 


Humor amerykański. 


Zjednoczone wojska niemiecko-au- - 
strjackie coraz bardziej ułatwiają carowi 
udawańie się na front.. 

Ę * 


Według namau badań wybit- 


nych astronomów są linje na Marsie ni- 
czem innem, jaks rowami | stizeleckimi. 


| Porya z ı żona 


RSE w I akcie  Przybylskiego. 


9E SEQSOOEOOOLOOELOOLEOOSODOZ ŚŚ 


W Niedzielę dn. 25 Lipca I9I5 r. odbedzie się na korzyść 
kliniki- dia DE (Goa U Południowa 19: 


Helenów _ 
TELKA 


Na placu sportowym: 
walki atletów, ćwiczenia gimnastyczne 
znanego atlety p. Breitbarda. 


Żywy most, żywcem pogrzebany; 
gięcie żelaza it p. 


TTEA 


z rm urozmaiconym Programem: 


| Loterja fantowa: 


wartościowe przedmioty. 


Koncert filharmonijny pod batutą 
prof. Tiirnera. 


upominek. 


2 orkiestry, - ituminacja, 
walka k wiatowa. > 


Biuro Urządzeń Elekt M 


S. Rutkowski Ska" 
=== Łódź ul. Zielona Ne 1. = 


Instalaje, Oświetlenie elektryczne, 
Motory, Prądnice, Wentylatory, Telefony, 
"Dzwonki, Zawiesza żyrandole, Załetwia: 
formalności w elektrowni, Na składzie . 

"Żyrandole, Lampy, Żarówki, Bezpieczniki 
oraz wszelkie materjały w zakres ele- . 
ktrotechniki wchodzące. 


za W tych dniach zaginęły niżej wymienione papiery wartościowe: 
a) Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego m, Kalisza, 


5% Serji 2 litera C Mè 04749 
5 2 , B M 02504 
Na .02557 - 
No 01259 
` Nr. 01268 
BB Nr. 2995 
"Nr. 4519 
B Nr. 2166- 


b) Pożyczka Państwowa Wewnętrzna 


1) na Rb. 5000 Nr. 490662. 
2) „ „. 1000. Nr. 419935. 
3) „ „ 1600 Nr. 419956. 


©) Listy zastawne Tow. Kredytowego 


Fh Serji 8-ej Nr. 57389 
„  T-ej Nr. 24718 
p. 7-ej Nr. 24714 
» T-ej Nr. 107424 
». Ż-ej Nr. 150988 _ 


A List zastawny Tow, Kredytowego ziómiakdegć 
`~ 41 pół proc. serji beztermin, lit, B. * 360634 na Rb. 1000. 


Geny umiarkowane. 


5 pr. z r. 1905. z i 
| pracownia  gorsetów | 
l | Anny - | 
Lalerskiej | 


gorsetów, po bin- if 
. stonoszy igorsecików | 


| JUVENIL 


m, Warszawy. 


i dla. pochyłych dzieci: PO siĘ: 
"znacznie Skons eh ce- {ia 
= nach. z 


i UWAGA: Ostatni list z zastrzeżeniem, ponieważ trudno była spania. = 
Zwraca się niniejszym uwagę przed nabyciem wymienionych papierów, gdyż odpowied- | | | 
nie zastrzeżenie poczyniono, Chcących takowe 644 uprzejmie ROR: kloroa de RE 
iso: Razi przy KA Anei we Włoch swku, 


r ARA EME 


28 se0200200202002000020 


Każde dziecko dostanie | 


300600000086000606630 


,Basttyaowta 0. | 


Wejście dla dorosłych 80 fen. 
| dla uczniów i dzieci — 40. fen. 
I , P 
Początek zabawy o 2-ej pop. 
W razie niepogody zabawa | 
odbędzie się 1 sierpnia 1915. 


DAG o: 


Kika gay IL I Sark 


Łódź — Ken Ii 193: 
poleca papę do krycia dachów, masę 
klejącą i twardą smoię po — cenach umiar ko- 
wanych. 


JARA | 


3088 


| 85 


najtaniej M y: D E g. 
Częstochowskie l gat m 40 


# 
za Kamień. 


- Sprzedaż tylko - hurtowo 
2:0, „Piotrkowska Ne 25: 


` w podwórzu na lewo. 


"Suche drzewo. | 


opałowe dla piekarzy, hazdlarzy: 
i osób prywatnych, tanio do od- 
stąpienia—ul. Lipowa Ne 71. 


Nasi zastępcy panowie Józef iestrzyński na 
rzeźni miejskiej i Jan - Fogel Aleksand row- 
‘ska 80, kupują dla nas bydło świnie cielę- 
‘tai - barany, W razie- sprzedaży prosimy 
sę zwracać się do nich. ; 


ZE + Bracia Frankowscy:. 


